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W niedzielę dnia 6 bm. e
•• godz. 19.00 odbędzie się w

Teatrze im. Słowackiego, ocze­
kiwana z dużym zainteresowa­
niem, premiera „Kordiana”, w

reżyserii i inscenizacji Broni­
sława DĄBROWSKIEGO. O-
pracowanie dramaturgiczne
Kazimierza WYKI, dekoracje
Andrzeja PRONASZKI, muzy­
ka Stefana KISIELEWSKIE­
GO.

W rolach głównych wystą­
pią: R. Pietruski, L. Castori,
R. Fiałkowski, E. Fulde, W.
Woźnik, H. Bąk, T. Szybow-
ski, S. Zaczyk, M. Jabłoński,
K. Hanzeł i inni.

Wywiad z dyr. Dąbrowskim
dajemy na str. 2.

IIa zdjęciu scena z aktu pierwszego — rozmowa Kordiana
ź Grzegorzem. W roli Kordiana Ryszard Pietruski, a Grzego­
rza gra Władysław Woźnik. Foto F. Myszkowski

Komunistyczna
wychodzi z i

Abdel Khalek Mahgub
nawołuje
do utworzenia
frontu ludowego

LONDYN
Z Chartumu donoszą, że po

raz pierwszy od 1947 roku Ko

munistyczna Partia Sudanu
wyszła z podziemia i zaczęła
działać jawnie.
P rzemawiając da wiecu w

miejscowości Atbara przy­
wódca partii komunistycznej
Abdel Khalek Mahgub nawo­
ływał do utworzenia frontu
ludowego z udziałem wszyst­
kich sił patriotycznych Suda­
nu, oraz krytykował politykę
obecnego rządu sudańskiego.
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Tragedia
400 tys. dzieci

amerykańskich żołnierzy
Ostatnio amerykański perio­

dyk „Red Book“ zajął się
tragicznym położeniem 400 000
dzieci, których ojcami są żoł­
nierze amerykańscy stacjono­
wani w różnych częściach
świata. Większość tych dzieci
została opuszczona nrzez ojców
i spotyka się z niechęcią i dy-
skryminacją wśród swego spo­
łeczeństwa,

Na liczbę 400.000 dzieci skła­
da się m. in. 85.000 dzieci uro­
dzonych w Niemczech zacho­
dnich i 35.000 w Wielkiej Bry­

jami,».

W Bundestagu dyskutują -

a gotowe plany remilitaryzacji Niemiec
„Miecz i Tarcza

................ ............. . ................... , Kolarze biorący udział w

■ Wyścigu Pokoju otoczeni
troskliwą opieką lekarską.

■ Zdjęcie przedstawia zawodni­
li ka drużyny Polonii Francus-

g kie; oczekującego na pierwszą
pomoc.
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leżą w kasach pancernych Blanka
telefonuje z Bonn Marian Podkowiński

Dzisiaj w Bonn trwa od raną dyskusja nad memorandum
złożonym przez Adenauera w’ sprawie motywacji nowej

ustawy o powszechnej służbie wojskowej.

■ LONDYN. Jak donoszą

Ale w czasie gdy 'posłowie
stronnictw opozycyjnych u-

żerają się z rządem bońskim
na temat przyszłego Wehrma­
chtu, minister Blank dawno
już podjął decyzję. Ekspert

Partia Sudanu

podziemia
określając ją jako chwiejną i
kierowaną przez doradców bry­
tyjskich, którzy utrudniają
wzajemne zrozumienie między
Egiptem a Sudanem. Mahgub
nawoływał do popierania egip­
skiej polityki zagranicznej.
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„ Tycii * fycii

pomysłowy dziec^cy
teatrzyk kukiełkowy
T.| rakowską Spółdzielnia Pra-
llcy „Scenotechnika” specja­
lizująca się w budowie i wy­
posażeniu scen teatralnych
wpadła ostatnio na pomysł wy­
twarzania teatrzyków kukieł­
kowych dla dzieci.

Prototyp teatrzyku został i
już ukończony. Scena tego li- I

lipuciego teatru „Tyci-tyci” o

wymiarach 50X50 cm i głębo­
kości 35 cm posiada rozsuwaną
kurtynę. Na scenie tej poru­
szać się będą kukiełki.

Na. „premierowe” przedsta­
wień e wykonano komplet ku­
kiełek do sztuczki według u-

tworu Marii Kownackiei ..Mia­
ła babuleńka kozła rogatego”.

t«POW

Dd>'i) pochmurno chwilami drobno
opady. Temperatura dniem do +15 st„
nocą około +8 st. C. Jutro wlęksie
przejaśnienia.
zakresie pogody w ciągu najbliższych
kilku dni nie przewiduj* el%

Większych rewelacji w że 2—3 miliony kobiet wlo-
ch skich utrzymuje się z prosty-

i tucji,

wojskowy monachijskiej gaze­
ty „Sueddeutsche Zeitung”,
Jesco von Puttkamer podaje
dziscaj do wiadomości, że mi­
nister Blank jest w posiadaniu
tajnego planu opracowanego
przez kilku hitlerowskich ge­
nerałów z inicjatywy feldmar­
szałka von Mansteina. Plan ten

otrzymał kryptonim „Miecz i
tarcza”.

W planie przewidziano po­
wołanie pod broń 300-tysięcz-
nej zawodowej armii na wzór
starej Reischwehry oraz prze­
szkolenie 3-miesięczne 2 i pół
miliona ludzi wedle wzorów
dawnej faszystowskiej milicji.
W ten sposób generałowie
niemieccy pragną w krótkim
czasie posiadać wielomilionową
armię pod dowództwem nowo­
cześnie wyszkolonego korpusu
oficerski ego.

Wedle planu feldmarszałka
Mansteina, 300-tysięcz.na ar­
mia zawodowa ma być wypo­
sażona w nowoczesną broń, w

działa atomowe oraz w najbar­
dziej nowoczesne samoloty ra­
kietowe. I ta część armii na­
zywa się w planie „MIR­
CZEM,..”. Dwa i pół miliona
żołnierzy milicyjnych, którzy
będą stacjonowani w rozmai­
tych ufortyfikowanych punk­
tach oporu, nazywa plan Blan­
ka i Mansteina — „TARCZĄ”.

W komentarzu do tych no­
wych planów remilitaryzacyj-
nych monachijska gazeta
„Sueddeutsche Zeitung” wy­
raża ubolewanie, iż generało­
wie niemieccy jeszcze dotąd
nie nauczyli się iż w demo­
kracji robi się politykę jawnie,
a nie anonimowo. Gazeta daje
wyraz obawom, że remilitary-
zacja podobnie jak działo się
to w okresie Czarnej Reisch­
wehry, będzie szła również w

Bonn dwutorowo. Albowiem
kiedy w Bundestagu posłowie
spierają się o taką czy inną in­
terpretację ustawy wojskowej,
w kasach pancernych Blanka
leżą już gotowe plany. I w tym
tkwi istotny problem remilita-

ryzacji zachodnich Niemiec.
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2-3 min. kobiet

utrzymuje się we Włoszech
z prostytucji —

Senałor Lina Merlin wniosła

projekt ustawy o zniesienie

domów publicznych
H łochy są ostatnim europej-
” skim krajem, w którym

prostytucja jest oficjalnie u-

sankcjonowana przez rząd.
Pani Lina Merlin, jedyna ko­

bieta zasiadająca we włoskim
senacie, wniosła w marcu pro­
jekt ustawy o zniesieniu we

Włoszech licencjonowanych
przez rząd domów publicznych.

Projekt uzyskał już aprobatę
specjalnej komisji Izby Depu­
towanych oraz senatu i zosta­
nie prawdopodobnie ostatecz­
nie uchwalony tego lata.

Senator Melin oświadczyła.

■ LONDYN. Jak donoszą z ■
Kopenhagi, według danych o- ■
głoszonych przez Państwowy •

Urząd Statystyczny w Danii -

pod koniec marca br. znajdo- *

wało się 135.471 bezrobotnych. !
Jest to o 3 proc, więcej, niż w S
analogicznym okresie ubiegłe­
go roku.

B PRAGA. Podano tu do
wiadomości, że w drugim pla­
nie 5-letnim powstanie w Cze­
chosłowacji doświadczalna
elektrownia atomowa o mocy
150 tysięcy kilowatów.

Przedstawiciele
francuskich organizacji
dziecięcych

gośćmi naszego
miasta
TJ awiąca od 3 dni w stolicy■u 5-osobowa delegacja przed­
stawicieli francuskich organi­
zacji dziecięcych i młodzieżo­
wych spotkała się wczoraj z

zespołami redakcji pism:
,.Świat młodych” i „Drużyna”.
W czasie spotkania wymienio­
no' poglądy i uwagi na temat
zadań prasy przeznaczonej dla
młodzieży.

Po południu goście zwiedzili
państwowy teatr

'

„Lalka”,
gdzie oglądali przedstawienie
kukiełkowe. Dłuższy czas zaję­
ło im zwiedzanie Pałacu Mło­
dzieży.

Dzisiaj przedstawiciele fran­
cuskich organizacji młodzieżo­
wych i dziecięcych zwiedzają
Kraków i Nową Hutę.

.Mister Charty" — sławna
małpa występująca w te'ewizji
amerykańskiej, przybyła na

festiwal filmowy odbywający
s'ę w Cannes.

Już od wczesnego rana sto­
ją długie kolejki przed' kinem
„Apollo”. Magnesem ściąga­
jącym publiczność, jest film
„O. K. Neron”, który „idzie”
w tym kinie na seansach
przedpołudniowych.
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JZwycięzca II etapu — Gustaw
i Adolf Schur, zawodnik, NRD.
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Sesja
Bady Paktu Atlantyckiego
rczpocząła slą

PARYŻ

Dziś rozpoczyna się tu sesja
Rady Paktu Atlantyckiego.

Pierwszy punkt porządKu
dziennego obrad obejmuje
sprawozdanie sekretarza gene­
ralnego NATO lorda Ismaya z

działalności paktu w ostatnim
okresie.

W godzinach rannych biorą-
cy uazlał w sesji ministrowie
spraw zagranicznych państw
— członków Unii Zachodnio-
Europejskiej odbyli krótkie

spotkanie na którym omówili
sprawę stosunków między
Zgromadzeniem Europejskim a

radą ministerialną Unii Za­
chodnio Europejskiej,

Aferzyści i łapó^karze
przed Sądem w Krakowie
H poniedziałek, dnia 7 maja
■ br. przed Sądem Woje­

wódzkim w Krakowie rozpocz-
nie się proces przeciwko Ka­
rolowi Skrobaczowi. Akt os­
karżenia zarzuca Skrobaczowi

zajmowanie się na wielką
skale spekulacją drutem i siat­
ką drucianą. Artykuły te otrzy­
mywał Skrobacz z fabryk pań­
stwowych przy pomocy fik­
cyjnych zamówień z różnych
firm spółdzielczych i prywat­
nych.

Swe „złote interesy”, które
przyniosły mu w ciągu krót­
kiego czasu zysk ok 1,5 min zło

tych, załatwiał Skrobacz przy
pomocy obficie rozdzielanych
łapówek, wręczanych m. in.
urzędnikom Rad Narodowych
oraz przedstawicielom kierow­
nictwa fabryk.

Wraz ze Skrobaczem zasiada
na ławie oskarżonych 11 jego
„współpracowników”,

(ęo). -1

Ranekrhml!Ranek wstał w Łodzi po-*
chmurny i chłodny. Ale już

około godziny 10 nastąpiło o-

ciepłenie. Przejaśniło się. Przed
Grand - Hotelem przygotowu­
je się do drogi wielki tabor
wyścigu. Kolarze już po śnia­
daniu. W restauracji przy sto­
likach siedzą niewyspani
dziennikarze kończąc pospiesz­
nie śniadanie.

Jestem niezmiernie cie­
kaw, jak pojadą Włosi

— mówi red. Klaus z Berlina.
— Jak dadzą sobie radę na

pierwszym długim etapie (214
km).
T rener polskiej drużyny

Wandor mówi: — Dziś
przegra ten, kto będzie głod­
ny. Nasi zawodnicy zabrali na

drogę olbrzymie zapasy żyw­
ności. Trasa długa i ciężka.
Trzeba jeść.
O odzina 10.40. Przed Grand
u Hotelem kolumna gotowa
do drogi. W restauracji tylko
jeden dziennikarz red. White
z londyńskiego „Daily Ex-
prrss” śniadanie jadł razem z

Brittainem i długo coś szeptał
w ucho swemu kolarzo­
wi. White zna świetnie kolar­
stwo. Są tacy, którzy twierdzą,
że czuwa nad całą strategią
brytyjskiej drużyny. .Dziś
Brittain pójdzie w górę — o-

świadczył Anglik, lecz nie by­
ło już czasu pytać, bo starter
dał znak do drogi.

Przebieg trzeciego etapu podaiamy
ha Mrowie i gej.

Wj/ścigoiD©
ciekawostki

lęiedy w Łodzi rozdawano
nagrody, jako pierwszy o-

trzymał upominek przewodnik
czący UCI p. Joinard. Ten pa-,
ryżanin liczący, jak to po ci­
chu wyznał, 66 lat, podzięko­
wał uroczej łodziance, która
wręczyła mu upominek, moc­
nym całusem. Potem za przy­
kładem przewodniczącego UCI
liczni kolarze, którzy odbierali

nagrody, dziękowali w iden-.
tyczny sposób łódzkim dziew­
czętom.

*

Entuzjazm mieszkańców lo-
^dzi dla uczestników Wyści­
gu Pokoju był czymś zgoła
niezwykłym, a czasem... nie­
bezpiecznym. W pewnej chwi­
li na ulicy Obrońców Stalin­
gradu, jakaś rozentuzjazmowa­
na łodzianka rzuciła do tech­
nicznego wozu Norwegów jabł­
ko. Entuzjazm dobra rzecz, ale
twarde jabłko mogło nabić
porządnego guza któremuś z

gości z północy.
,* ’%

C topowego zwycięzcę Schura
^znieśli z podium na stadio­
nie łódzcy kolarze. Posadzili
go na rower, a Schur wśród,
wielkiego entuzjazmu publicz­
ności przejechał rundę honoro­
wą.

Kominiarz życzy powodzenia
w dalszej drodze Henrukow{

> Kowalskiemu,
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Wprost zę stadionu w Chorzowie

donosi nasz specjalny wysłannik

Bruni (mo przed Chwiendaczem (Poisia)
»

A

wygrał III etap
IX Wyścigu Pokoju
DZISIAJ jest aćemal zimno. Przejeż­

dżającą przez Tuszyn zwartą grupę

kolarzy oklaskuje niemal cale miastecz­
ko. Niektórzy zawodnicy jadą w gru­
bych swetrach. Przed Piotrkowem pierw­
szą ucieczkę inicjują dwaj Polacy —

Chwteftata i Królak, a«e już po 10 km

zostaje ona zliikwińowaaa przez nieli­
czną grupę ścigających. Zawdzięczając
więc dwom Polakom zwarta grupa po-
dz-eićla s.ę na trzy grupki z których
najJicztiiiejszą jest druga. Oczywiście
taleko w tyle Jadą Albańczycy i Egip­
cjanie.

Im bliżej półmetku barwna kawalka­
da kolarzy rozciąga się na przestrzeni
ck. 15 km., a w czołówce zachodzą

zmiany. Raz kioś dochodzi uciekają­
cych, inny znów przeżywa kryzys 1 po­
chłania go następna grupa, itrólak je-(
dzie bardzo ciężko, jeśli nie przełamie
kryzysu może zameldować się na me­
cie z dużą stratą od zwycięzcy. Kiedy
jednak mijamy go naszym autokarem

uśmiecha się i krzyczy:
— „Taik! kryzys, ale przejdzie...”.
Zatrzymujemy się w Kłomnicach. Do

mety pozestaćo Jeszcze 28 km. Za chwi­
lę szpalery mieszkańców, którzy wyle­
gli na tnasę oklaskują czołówkę. Jest
w niej 15 kolarzy. Rozpoznajemy ĆJ-

koszą (Węgry), Blowera (Anglia), Mel-

sUra I (NRD) i Kriwkę (CSR). Gdzie Po­
lacy?...

— 0 tam proszę pana — stojący
obok nas mlo-dy entuzjasta kolarstwa

l Kłomnic pokazuje palcem. 1 fakty­
cznie w znikającej za zakrętem gru­

pie dostrzegłem wreszcie nr 68. A

więc Chwiendacz jedzie... Brawo

Grzegorz! Oby tylko tak dalej.,. Na

następnych kolarzy czekamy prawie 4

Jutro

przesłuchani zostaną
w eliminacjach
konkursowych...

W czwartym dniu eliminacji
Konkursu „Szukamy młodych
talentów11 tj. w dniu 5. V, 1356
r. przesłuchane zostaną przez
Jury Konkursu następujące
osoby:

Kazimiera Bogucki, prac.
CPŁiA, Zofia Szafrańska,
Zbrojarzy 43, Helena Sroka,
Librowszczyzna 4; Barbara
Adamik, Rudawa 171; Maria
Zych, Krowoderska 65a; Stani­
sława Proficz, Wróblowice 189;
Janina Targosz, Andryehow-
£ka 3; Wiktor Zatorski, Zesp.
Cygański „ROMA"; Teresa
Kazanecka, Orawska 5; Irena
Klimek, Spiska 2; Małgorzata
Wójcik, WSWF, Zofia Sikora,
Spółdz. „Współpraca"; Helena
Nocuniowi, Daszyńskiego 7;
Zbigniew Osuchowski, Frez.
WRN; Krystyna Hawrań, Sie­
dleckiego 3; Stanisław luałoń,
Kapelanka 23; Janina Jaśkie­
wicz, Zygm. Augusta 9; Mi­
chalina r^ast, stud. UJ; Bogda
Pajerska, Wrze&ińska U, Ju­
lia Pielka, prac. Huty im. Le­
nina; Irena Strzelecka, Wieli­
czka, Chopina 5; Kazimiera
Szymańska, Alwernia 63; Ire­
na Niemcówna, Piekarska 9;
Emilia Kasprzyk, Nowa Huta
B-31 bl. 5/13; Ewa Dygat, Sy­
rokomli 5; Eugeniusz Śliwa,
Rydla 31; Danuta Rygielska,
Dzierżyńskiego 7.a; Maria Gó­
ra, prac. Okr. Urzędu Miar;
Bronisław Ciesielski, Piaski
Wielkie 39; Adam Chrzan,
Kraszewskiego 16; Halina
Brzeska, Lubicz 3; Maria Gór­
ska, Iłowa Huta, Nowotki. 20;
Władysława Partyka, Wielicz­
ka ul. ZMP 5; Jerzy Firliński,
prac. ZSE; Danuta Czyżowska,
prac. Zakł. Przem. Zabawkar-
skiego; Halina Kwaśniewicz,
prac. Przeds. Barów Mlecz­
nych; Zuzanna Dygat-Mader-
ska, Zielną 34; Franciszka
Osiafin, prac. KZPO; Zofia
Nowak, Ogrodnicza 211; Jani­
na Wiecheć prac. WZPUK.

Prokmy o punktualne przy­
bycie o godz. 17.30 do budyn­
ku Polskiego Radia w Krako­
wie ul. Szlak 71.

Uczestnicy posiadający nuty
wykonywanych przez siebie
utworów, pow'nni przynieść je
ze sobą.

minuty. Jadą zwartą około 50-osóbo-

wą grupą. Są w niej 4 Polacy (roz­
poznałem Królaka t Bugalakiego oraz

Wiocha — Bruni).
Do mety jest coraz bliżej. Częstocho­

wa tak jak wszystkie miasta na trasie

etapów Wyścigu Pokoju, wita kolarzy
gorącymi oklaskami. Lotny finisz wy­

grywa tu Królak. Jetóany dalej, bo

czołówka oddala się od nas coraz bar­
dziej. Z dala na horyzoncie unoszą sią
dymy Śląska. W czołówce w dalszym
ciągu jedzie CiwlenUacz i Królak. Las

kominów jeszcze bardziej podrywa ko­
larzy, którzy przed Sosnowcem rozwija­
ją szybkość do 50 km na godz. Wreszcie

Sosnowiec, Czołówka przejeżdża go w

zawrotnym tempie. Jeszcze raz kontro­
lujemy numery i oddychamy z ulgą. Po­
lacy są — Królak i Chwiendacz, Pozą

wymieniowymi znaiazł się też w tiiiej
Bruni. A więc sympatyczny Wioch po

słabszej jaździe do Łodzi i tym razem

pokazuje swoją klasę. Nie mamy już je-

„Echo" rozmawia
z dyr. B. Dąbrowskim

__

C połeczeństtoo naszego
'L' miasta z dużym zain­

teresowaniem oczekuje kra­
kowskiej premiery „Kordiana"
na scenie Teatru im. J. Sło­
wackiego. Ponieważ opracował
Pan inscenizację tego spekta­
klu i jest Pan równocześnie je­
go reżyserem prosimy więc o

kilka informacji dotyczących
pańskich doświadczeń w tym
zakresie.

— Inscenizuję „Kordiana"
po raz pierwszy w życiu. Ale
na scenie teatru J. Słowackie­
go grałem tytułową rolę w tym
dramacie w 1930 r. w reżyserii
Teofila Trzcińskiego i w r.

1938 powtórzyłem ją w teatrze
łódzkim w inscenizacji Leona
Schillera. Tym dwom reżyse­
rom zawdzięczam wiele cen­
nych uwag w pracy nad „Kor­
dianem". Oni wzbudzili we

mnie zapał i żywe zaintereso­
wanie młodzieńczymi utwora­
mi Słowackiego.

— Czy te inscenizacje, o któ­
rych Pan wspomniał, różnią
się od obecnej inscenizacji
„Kordiana", czy też utrzyma­
na jest ona w dawnej — że tak
powiem — tradycyjnej kon­
cepcji?

— Zamysł inscenizacyjnp-
reżyserski jest zupełnie nowy
i oparty na ścisłej współpra­
cy zespołu z Andrzejem Pro-
naszką i Kazimierzem Wyką.
Chodzi nam przede wszystkim
o maksimum prostoty. W dą­
żeniu do utrzymania reali­
stycznej formy utworu usu­
nęliśmy wszystkie prawie ele­
menty „ilustracyjnej cudowno­
ści" — stąd wynikło zupełnie
nowe rozwiązanie sceny Ima-
ginacji i Strachu. Te dwie zja­
wy traktujemy w myśl założeń
autora jako rozdwojenia jaźni
bohatera, jako wyraz jego lę­
ków i wyolbrzymionej wyo­
braźni z powodu złamanej
przysięgi. Stąd odejście od tra­
dycyjnej koncepcji fantasty-
czno-operowej z akcesoriami

zjaw baśniowych.
— Niewątpliwie dużą rolę w

tej nowej inscenizacji odgrywa
oprawa plastyczna Andrzeja
Pronaszki. Czy mógłby Pan
scharakteryzować ją pokrótce?

— Dekoracja Pronaszki dąży
do najściślejszej, realistycznej
skrótowości wynikłej z roman­
tycznej atmosfery utworu i

przestrzennej pełni obrazu. W
cii owym układzie podestów
wśród niezbędnych tylko ak­
centów dekoracyjnych i skró­
towych elementów spektaklu
potęguje się wrażenie osamot­
nienia Kordiana.

— Jeszcze jedno pytanie. Ja­
ka jest rola aktorów w tej no­
wej inscenizacji? Mam tu o-

czywiście na myśli nie obsadę
poszczególnych ról i ich wu-

draż czasu na crefcamće na dalszych ko­

larzy. Udętemy na metę w Chorzowie...

Ledwlę meldujemy się w

Chorzowie a już za nami ury­
wają się oklaski. Oglądamy się
na bramę stadionu z której
wypadają kolarze.

— Chwiendacz, Chwien-
dacz! Tak pierwszy jedzie
Chwiendacz. Do mety jeszcze
50 m, jeszcze tylko 10 m. I w

ostatniej chwili mija go
Włoch Bruni. Tak więc zwy­
ciężył Bruni (Włochy) 5.06,21
przed Chwiendaczem i Króla­
kiem (Polska). Następny Polak
— Wiśniewski kończy etap na

7 miejscu. Dzisiejszy III etap
zakończył się drużynowym
zwycięstwem Polski 15.19.29.

Brawo nasi chłopcy! Cieszy­
my się z Waszych wyników i

jesteśmy jak najlepszej myśli
na przyszłość.

Po III etapach drużynowo Polska wy­
sunęła się na pierwsze miejsce z cza­
sem 33,59.50 godz.

(M. B.)

konanie, ale ogólną koncepcję
reżyserską.

— Wykonawcy „Kordiana"
skoncentrowali swój wyraz
aktorski przeważnie do właści­
wego wypowiadania tekstu
ograniczając pray tym gesty i
ruchy. W ten sposob pragnie­
my wydobyć słowo poety na

plan pierwszy tak, aby jak
najwierniej służyło tekstowi.
Uwaga widza musi się koncen­
trować na tekście, by wydobyć
sens wspaniałej poezji Sło­
wackiego. Skłania to widza do
krytycznego i świadomego
myślenia o sprawach, które nie
tylko wydarzyły się historycz­
nie, ale również znalazły wy­
raz w krytycznej ocenie poety.
W jaki sposób to nam się uda­
ło — ocenią już sami widzo­
wie.

Rozmowę przeprowadził
ADAM ŻARNOWSKI

Fot. F. Myszkowski

W pałacu cara. W roli cara Stanisław Zaczyk. — W roli
wielkiego księcia: Henryk Bąk.

14 dziecko

rodziny Segietów
i M iezrwykłe szczęście do dizie-

t’ ci ma rodzina robotnika leś-
• nogo w miejscowości Krama-

rzówka pow. Jarosław — Wła­
dysława Segieta. Ostatnio żo­
na Segleta — powiła 14-te
dziecko.

Dwie najstarsze córki — Sta.
nisława i Helena powychodziły
już za mąż i prowadzą własne

gospodarstwa rolne. Maria

pracuje w jednej z łódzkich

fabryk, zaś Teresa znajduje
się przy rodzicach. Czterej sy­
nowie Segieta uczęszczają do

szkoły podstawowej w Krama-
rzćwce. Tych niezadługo za­
mieni w szkole osta/nia, naj­
młodsza czwórka Segietów. Z

urodzonych u Segietów dzieci
‘ .zmarłe dwoje,

Q 0 Parku Narodowym w Ojcowie
mówić dzid będzie o godz. 18 w Woj.
Demu Kultury — dr J. Nowak. Po od­
czycie wyświetlony zostanie film p. t

„Ojców”.

9 Nad założeniem Krakowskiego Od­
działu Towarzystwa Astronautycznego
debatować dziś będą jego organizato­
rzy. Narada odbędzie się o godz 19

w lokalu Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich — ul. Szczepańska 1, I p.

• Kto Interesuje się zagadnieniem
wspliczetnaj dyplomacji? Dziś o godz.
19 — w Klubie Prasy i Książki (ul.
Jagiellońska 1) wygłosi odczyt na ten

temat — mgr Anidiraaj Górbiel.

® Własny koncert fortepianowy wy­
kona w Państwowej Filharmonii — Jó­
zef Świder miody dyplomant Wyższej
Szkoły Muzycznej w Stalinogrodzie.
J. Świder wystąpi dwukrotnie t.J. 4 15

maja o godz. 19.30, ’

W podpisanej wczoraj
umowie zakładowej

pracownicy Huty
im. Lenina

zobowiązali sią
wykonać plan roczny
na trzy dni przed terminem
Wczoraj odbyła się w Hucie

im Lenina konferencja ak­
tywu partyjnego, gospodarcze­
go 1 kierownictw poszczegól­
nych wydziałów, na której zo­
stała omówiona i podpisana
umowa zakładowa Huty na

rok 1956, Umowa została spo­
rządzona na podstawie umów
opracowanych w wydziałach
i zakładach Huty. Zawiera ona

szereg wartościowych zobo-

Na głębokości 2,5 km
złowiono rybę
która może połykać
stworzenie większe
od siebie I

Nowozelandzcy zoologowie
złowili ostatnio rybę, która

jest w stanie połykać stworze­
nia większe od siebie. Ryba ta
została złapana na „wędkę" za­
rzuconą na rekordową głębo­
kość ponad 2,5 km. Głębinowe
curiosum jest koloru smoły i
ma 10 cm długości.

Kordian i Laura (Ludwika Castori) na tle dekoracji pla­
stycznej Andrzeja Pronaszki.

8 1 B

I leodyikzycy |
mają kłopoty |
mieszkaniowe
T esteśmy niezadowoleni w ? nuiące
J Polsce z tempa i- jakości na- j
szegę ^budownictwa mieszka-

___

ntowego. Warszawiacy mająj polityczne i gospodarcze
w, tym względnie szczególnie | nyęh uczestników paktu.

Wszystko szło po tej myśli
Waszyngtonu i według linii

nadanej NATO dopóty, dopóki
można było
„nicbez
stwem ze

Gdy czasy się
konieczność dostosowania po­
glądów i polityki do zmienio­
nej sytuacji — lecz w tej zmia-
nie poglądów amerykańskie

j koła rządzące wcale nie kwa-
Jpiły się do palmy pierwszeń-
tstwa. Trzeźwiejsi politycy eu-

wiązań tak ze strony załogi,
jak j ze strony dyrekcji Huty.
M. in. załoga zobowiązała się
wykonać plan roczny już 23
grudnia, a do końca grudnia
przekroczyć zadania planowe
o 1,5 proc.

Umowę podpisali w imieniu
załogi: dyrektor naczelny Hu­
ty inż. Antoni Czechowicz, o-

raz przewodniczący Rady
Kombinatu Józef Nowotny.

(rg)

Podwyżka płae
dla robotników

zatrudnianych
w kopalniach węgla
Uchwała Prezydium Rządu

P rezydium Rządu podjęło
J uchwałę 0 podwyżce płac
dla robotników zatrudnio­
nych w .kopalniach węgla.

Zostali nią objęci: robot­
nicy zatrudnieni na dole w

kopalniach węgla kamień- ♦ członkom NATO coraz trud­
nego w robotach pozaprzod- 5 niej było
kowych, robotnicy zatrud­
nieni na powierzchni ko­
palń węgła kamiennego i

brunatnego, robotnicy bry-
kietowni węgla kamienne­
go i brunatnego oraz robot­
nicy odkrywkowych kopalń.

Na podwyżkę płac Prezy­
dium Rządu przeznaczyło w

skali rocznej ponad 437 min

dużo pretensji — a i krako-4
wianom też „nie wiele braku-?
ie‘‘. ?

W związku z tym na pewno?
wzbudzi zainteresowanie wia-?
domość, że i londyńczycy mają?
bardzo poważne powody

' do f
niezadowolenia. Okazuje się, że |
w stolicy Wielkiej Brytanii!
160.000 łudzi figuruje w tej|
chwili na listach petentów
mieszkaniowych (49.000 podań
określa się jako szczególnie
pilne). Oprócz tego każdy ma-

g strat dzieCnićowy (a jest ich
____ __ ____

w Londynie 28) prowadzi swet rcpejscy, jak Moliet w Paryżu
własne listy. Do tego dochodzi Jj Gronchi w Rzymie, już od
problem znalezienia mieszkań Jwieiu tygodni głośno mówili o

dla lokatorów 21.000 d;omów—♦ konieczności rozstania się z

ruder, które będą wyburzonej obecna, tvpowo wojenna, kon-
w n

* pcją NATO
_ ,ako Jn^n_

jwą fikcją. Mała Islandia sta-

; ła się pierwszym członkiem
j NATO, który praktycznie pod-1 ważył zasadę przywództwa

Stanów Zjednoczonych i wy­
nikającej z tego przywództwa
„opiek i", czyli rozwój wy-

J podków potwierdza załamania

w ciągu najbliższych 7 lat.

Młodzież szkół
morskich NRD

przybyła do Gdańska
Dziś rano wpłynęły do ‘portu i się struktury NATO jakoagre-

gdańslrip-cm w crqli XmvnH nronrir>TMn

flagowej statek szkolny „Wił- ♦ zachodu,
hełm Pieok" i dwa jachty peł­
nomorskie z portu Rostock. Na

jednostkach przypłynęła mło­
dzież ze szkół morskich NRD.

Odbywa ona rejs wzdłuż kra­
jów leżących nad Bałtykiem,
ażeby złożyć zaproszenia na

zjazd do NRD młodzieży kra­
jów nadbałtyckich.

gdańskiego w pełnej gali jsywnej organizacji wojskowej
W nowych wartiu-

-kaeh światowych ta t-rzeszczą-
Xca już od pewnego czasu Sinik-
X tura nie może się utrzymać i
4 dlatego konserwatorzy żabie-
5 rają się do konserwacji aba-
* chronicznego — nie tyle za-

? bytku — ile — przeżytku na

? odbywającej się obecnie w Pa-,
• ryżu konferencji.

Konserwatorzy
HAT©

El

Wszyscy wiedzą, że NATO
’• w swej obecnej formie

staje się po Gniewskiej
Konferencji coraz większynB
anachronizmem. Wszyscy wie­
dzą, że w jakiś sposób trzeb#
odnowić tę organizację, albo
też zgodzić się, że będzie ona

pozbawiona jakiegokolwiek
znaczenia".

Słowa te znalazły s’ę w ko<
mentarzu Josepha Harscha, za«

mieszczonym w bońskim dzien­
niku „Christian Science Mo­
nitor".

W chwili gdy Harsch pisał
swój komentarz, mógł już użyć
określenia „wszyscy", bo kilka
dni wcześniej amerykański se­
kretarz stanu Dulles przyłą­
czył się do poglądów, wyraża­
nych poprzednio przez innych
polityków NATO, Waszyngtoa
zdał sobie ostatecznie sprawy
z tego, co dla wszystkich in­
nych było już jasne, w przyto­
czonym na wstępie urywku.
Rządom wielu państw —«

uzasadniać wobet
'

opinii publicznej swych kra­
bów podporządkowanie się or-

; ganizacji o jawnie agresyw­
nych celach, powstałej w zgo-
; ła innych, niż obecnie, warun-

;kach. Pakt Atlantycki zawar­
to bowiem w czasie, gdy moż-
I na było jeszcze żonglować slo-
;ganem „niebezpieczeń-
:stwa ze Wschodu" igdy
I zdezorientowana część opinii
I publicznej w krajach zachod­
nich zgodziła się na podpo­
rządkowanie polityki między­
narodowej ryzykownemu eks­
perymentowi pod nazwą „P o-

litykl Biły". , ł

Istotną treścią opartego na

„polityce siły" Paktu Atlan-'
tyckiego była dominacja
Stanów Zjednoczo­
nych nad innymi członkami
NATO — przy zachowaniu po­
zorów równorzędności. •

Art. 2 Paktu Atlantyckiego
przewiduje współpracę człon­
ków w rozwoju wzajemnych
stosunków, gospodarczych. O-

gółnie mówiąc, przewidywał on

taki układ stosunków między
członkami paktu, że sprawy wej
skowe, polityczne i gospodar­
cze miały być równoległymi
aspektami w działalności tej
organizacji. Lecz polityka

; amerykańska była niechętna
; szerszej płaszczyźnie działania.
: O wiele wygodniejszy był dla
I niej taki układ NATO, w k‘ó-
I rym zagadnienia wojskowe by-
f ły jedyna platformą współpra-
»cy, gdyż właśnie r.a tej plat-
t fermie Stany Zjednoczone mo-

I gły wykorzystywać swe domi-
! stanowisko i równo-

tcześnie z hegemonią wojskową
; wywierać nacisk ;na sprawy!

in-

posługiwać się
Pieczeń-
Wschód u",

zmieniły, zaszła

♦ cepcją NATO — jako uciążli
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Przemysł terenowy produkuje także na... eksport

Wielkim popytem zajranicznych odbiorców COCWJ&KKE?/
cieszą sii; młynki i kruszarki

H/NMI

Od,.tyć" do^Zei"

TAz Por^ern^ 11 Domu Aka-
** demickiego znajduje się

aparat telefoniczny, z którego
mogą korzystać
studenci
wszędzie
drobną opłatą.
Jest

książka
niczna,
czej
książki,

dopiero od liter

Uprzejmy portier

jak
za

również
telefo-
a ra-

część...
zaczy­

nająca się
„Pyi".
radzi w wypadku zapotrzebo­
wania na wszystkie poprze­
dzające „Pyć“ litery zadzwo­
nić do Biura Informacji a po­
tem pod wskazany adres. A,
że za takie połączenie trzeba
płacić podwójnie — trudna ra­
da. Były dwie rozmowy, czy
nie? (aż)

>» . ,------- .

(jdzie są właściciele?
U•śród 102 par butów, cze-

kających na swoich wła­
ścicieli W szewskim punkcie

usługowym
w PDT, 20
par będzie
wkrótce ob­

chodziło—
rocznicę „le­
żenia".

Wymienio­
ny punkt

cieszy się dobrą opinią, ponie­
waż zlecenia wykonuje dokła­
dnie i szybko (najwyżej do
5 dni). Niechże więc i klienci
będą solidni i przestrzegają
terminów odbioru. (Iw)

Audycje

muzyczne
ui szkołach

W 15 szkołach ogólnokształ­
cących Krakowa odbyły

się ostatnio bezpłatne audycje
muzyczne.

To wychowankowie Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej
odwiedzili swoich kolegów, a-

by „przynieść im trochę mu­
zyki".

wytwarzane
Niejednego z pewnością zdzi­

wi fakt, że Krakowskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego
przeznaczają część swojej pro­
dukcji na eksport.

Artykułem eksportowym np.
Zakładów Metalowych są
młynki do przemiału materia-

przez Zakłady Metalowe

Konkurs

przedkongresowy
W związku N zbliżającym się IV

Światowym Kongresem Studentów w Pra­
dze — Rada Okręgowa Zrzeszenia Stu­
dentów w Krakowie wraz z Redakcji]
Młodzieżową Polskiego Radia organizu­
ją konkurs na opowiadanie względnie re­
portaż pt. „Spotkania przyjaźni ze stu­
dentami różnych narodów".

W konkursie tym uczestniczyć mogą
studenci oraz absolwenci wyższych u-

czelnl. A oto dalsze warunki konkursu:

Prace nie mogą przekraczać 10 stron

maszynopisu. Termin Ich przyjmowania
upływa z dniem JO maja br. I należy je
nadsyłać na adres: Rada Okręgowa ZSP

Kraków, ul. Floriańska 55, z dopiskiem
na kopercie „Konkurs".

Trzy najlepsze nowele czy też repor­
taże otrzymają nagrody pieniężne.

— Nareszcie dowiedziałam
się, gdzie zimują owady...

— No?
— W wodzie z krynickiego

„Zdroju Jana1', którą możnia
nabyć w sklepie przy rogu
Rynku i ul. Floriańskiej. W

jednej z flaszek odkryłam du­
żą, dorodną muchę...

— Widocznie im ta woda
smakuje, ale nam już..t nie!

(wł)
*

— Nie jestem całkiem pew­
ny, czy się nazywam tak, jak
się zawsze przedstawiałem. W

mojej skrzynce na listy znaj­
duję codziennie koresponden­
cję, adresowaną do osób, któ­
re znam tylko ze spisu lokato­
rów domu, w którym miesz­
kam, tj. przy ul. Wiślisko 12.
Jest to o tyle zrozumiałe, że
nasze skrzynki na listy są w

stanie daleko zaawansowanej
ruiny. Ale dlaczego otrzymuję
także i listy do osób mieszka­
jących w innych domach?

— Tę zagadkę to już tylko
Poczta będzie mogła Panu wy­
jaśnić... (wł)

ła nawet zarządzenie mówią­
ce o konieczności ich budo­
wy, jak dotychczas brak jed­
nak na to zezwolenia z Wy­
działu Architektoniczno-Budo­
wlanego Prezydium MRN.

Poważną bolączkę stanowi
również transport. Przydałby
się przedsiębiorstwu samochód

ciężarowy 3 lub 5-tonowy. —

Obecny sposób korzystania z

transportu pozazak.ładiowego
z pewnością nie przyczynia
się do obniżki kosztów włas­
nych. (mai.)

tTum
Słowackiego godz. 19.15 „Trzeba się

zdecydować”, „Kaprys”. Stary Teatr

(duża sala) godz. 14 .36 „Śluby panień­
skie” (przedstawienie zamknięte). Poezji
godz. 19.15 „Lato w Nohant”. Młode­
go Widia godz. 19.15 „Igraszki trafu i

miłości”. Ludowy (Nowa Huta) godz.
18.30 „Balladyna". Groteska — nie­
czynny.

IM2NA
Apollo godz. 16, 18, 20 15, „Zdra­

dliwa przełęcz”. Uciecha godz. 16. 18.

20 „Cień”, Warszawa godz. 16. 18, 20

„Mama, tata, gosposia I ja”. Wolność

godz. 16, 18. 20.15 „0. K . Neron",

PRACOWNICY POSZUKIWANI Praca

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowi­
ska kierowników, budowy od zaraz oraz INŻY­
NIERA względnie TECHNIKA na stanowisko
kierownika budownictwa Zespołu od dnia 15
V 1956 r. zatrudni Zespół PGR Biesowice, st.

kolejowa Biesowice, pow. Miastko, woj. Kosza­
lin. Mieszkanie zapewnione. — Wynagrodzenie
wg. Układu Zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia można kierować pisemnie względnie

.zgłosić się osobiście. K-1520

KROJCZYN1E (kwalifikowane) ubiorów dam­
skich, BIELIŻNIARKI męskie oraz kwalifiko­
wanego MECHANIKA do maszyn szwalniczych
zatrudni od zaraz Rzem. Sp-nia Pracy Bieliź-
niarzy w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr, w Krakowie, ul. Bohaterów Stalingradu

26,Ip. — odgodz.10do13. K-1530

z lecznictwa dentystycznego
i protetyki dentystycznej

SPÓŁDZIELNI PRACY

„DENTYSTYKA"

Gabinety przyjęć:
1) ul. KRUPNICZA 11a

2) ul. GRODZKA 5

nowootwarty.

S GODZINY PRZYJĘĆ od 7 do 19-tej.

łów i surowców. Młynki te

mają „1000 możliwości zasto­
sowania w produkcji" — jak
wyraził się jeden z inżynierów
fabryki. Mają one „wzięcie1 w

przemyśle górniczym, hutni­
czym, energetycznym, kamie­
niołomach i cegielniach, a na­
wet w przemyśle spożyw­
czym.

Młynki wraz z innymi eks­
ponatami były wystawione na

Międzynarodowych Targach w

Zagrzebiu, Izmirze, Wiedniu,
Damaszku, St. Paulo i Lipsku.
Wiele państw zgłosiło na nie f
zamówienia poprzez Metal- T

Eksport. \
Ogółem eksport młynków ?

w Zakładach Metalowych sta. J
nowi 35 proc, produkcji zakła- J
dów. J

Drugim artykułem ekspor-
towym, produkowanym przez i
Krakowskie Zakłady Metalo- «

we P. T., są tzw. kruszarki
szczękowe. Służą one do kru- d
szenia minerałów o dużej J
twardości. Zakłady przezna- )
czają na eksport 25 proc, pro- i

dukcji kruszarek. M. in. sta- J
łym odbiorcą kruszarek jest £

Turcja.
Zakłady Metalowe wykony- I

wały w I kwartale br. średnio <

110 proc.'planu. Sięgnięto po <

nowe asortymenty. Urucho- <
miono produkcję wciągarek I

kozłowych półtora i trzy tono­
wych do celów budowlanych.

*

W swojej pracy zakłady na-,

potykają jednak na powa­
żne trudności. Po pierwsze za­
kładom przydałyby się baraki
do magazynowania surowców.

Komisja kontrolna MRN wyda-

Poloniści przewodzą
zespołom wokalnym
Wyższej Szkoły Pedagogicznej
y inicjatywy Rady Uczelnia-
*- nej ZSP przy Wyższej

Szkole Pedagogicznej powsta­
ły zespoły wokalne.

W krótkim czasie wysunęły
się nia czoło w pracy artysty­
cznej zespoły I i II roku polo­
nistyki, które wystąpiły już
kilka razy w różnych instytu­
cjach, między innymi w Domu
Inwalidów przy ul. 18 Stycz­
nia, a także i w Nowej Hucie. |

POTRZEBNA pomoc do
dziecka od zaraz. Kraków,
18 Stycznia 11 m. 15.

5583-g
POMOC domową, lubiącą
dzieci, z referencjami —

prźyjmę. Kraków, Grabow­
skiego 7 m. 4. 5588-g
POMOC domowa potrzeb­
na natychmiast. Kraków,
Bogusławskiego 4 m. 1 .

5591-g

Kupno

MOTOCYKL WFM w do­
brym stanie, kuplę. Kra­
ków, ul. Łokietka 39 m. 3,
telefon 540-11 . 5541-g

Sprzedaż
FIAT — 500, (Sinica) stan

pierwszorzędny, silnik po
kapitalnym remoncie, nie.
dotarty, nowe ogumienie,
sprzedam. — Kraków, ul.
Traugutta 24 — od godz.
16—18. 5490-g
SAMOCHÓD DKW 600 cm3
4-osobowy, sprzedam. Ga-
los Mieczysław, Kraków,
ul. Łokietka 39 m. 1 — tel.
540-11 . 5542-g

MOTOCYKL „Iż" 350 —

(stan bardzo dobry) sprze­
dam. Wiadomość: Nowa
Huta, Lud. Wojska Pol­
skiego 18 m. 16. 5402-g
PIANINO krzyżowe, se-

kretarzyk antyczny, sprze­
dam. — Kraków, Rynek
Główny 20 m. 1. 5584-g

„OPLA OLIMPIĘ" (dolną)
w bardzo dobrym stanie —

sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, Ujejskiego 7 m. 9
od godz. 15—18. 5595-g

PRALKĘ elektryczną, —

sprzedam. Kraków, Stra­
szewskiego 4 m. 1 .

5593-g

“a Kwiaciarki znów na Rynku!
Bardzaśmy się wszyscy ucie­
szyli, zwłaszcza że stoiskom

^dodają wiele uroku nowe ko-
l torowe parasole.

Czytelnik, Kraków. Podwójne tarcze

do rowerów wyścigowych można nabyć
w „Domu Sportu" przy Rynku GL, linia

A-B . (366)

Henryk Gaerek, tarany, Henryk Palo­
nek, Stanisława Włodarczyk, Slawko-

wice. Wydział Finansowy Prez. WRN w

Krakowie przysłał nam, w odpowiedzi na

naszą interwencję, odpisy decyzji Ko­
misji Odwoławczej, mocą których obni­
żono wymierzony Wam podatek docho­
dowy. Od decyzji tej możecie jeszcze
składać odwołanie do Ministerstwa Fi­
nansów. (853/111)

Bronisław Piotrowski, Kraków. Pro­
jekt Pana, aby bar mleczny „Pod ze­
garem" zajmował się. wyłącznie wyda­
waniem bloczków, a bar „Wycieczko­
wy" tylko wydawaniem potraw — nie

nadaje się do realizacji. (548)

Roman Pyrczak, Kraków. Nadesłany
nam wiersz radzimy wykorzystać w za­
kładowej gazetce ściennej. (477)

Oto ca luyą^amy
uo maju

na nowej Loterii Pieniężnej

130.000 zł.

70.000 zł.

50.000 zł.

2 X 30.000 zł.

2X25.000 zł.

3 X 20.000 zł.

5X15.000 zł.

15X10.000 zł.

45 X 5.000 zł.

120X 2.000 zł.

480 X 1.000 zł.

i wiele inny ch.

Ogółem 41.080 wygranych

SADZONKI drzew parko­
wych, szpalerowych, krze­
wów ozdobnych, żywopło­
towych 1 róży konfiturowej
— wysyła za zaliczeniem —

Zarząd ogrodu — Rybna,
k. Krakowa. 5566-g
WÓZEK głęboki, nowy, za.

graniczny, 8-mlo sprężyno,
wy. sprzedam. — Kraków,
Pljarska 19 m. 12 .

ZAMIENI? pojedynkę (20
m2, gaz, parter) przy ul.
Urzędniczej 40 m, 2, na

pokój z kuchnią.
5484-g

Lokale

PRZYJME na mieszkanie
dwóch panów z utrzyma­
niem. Kraków, Wielicka 31
m. 3. 5479-g

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

używalnością kuchni — i
przynależności w okolicy
Placu Kossaka — za Jeden
pokój z kuchnią, komfor­
towe. Oferty 5578 ,,Prasa"
Kraków Rynek 46.

ZAMIENIĘ samodzielną
pojedynkę w śródmieściu,
na większe mieszkanie. —

Oferty 5592 „Prasa" Kra­
ków, Rynek 46.

śjLw MOCIU111

Potrzebny bar ale mleczny
Komlitet Blokowy nr. 88 z

dzielnicy Zwierzyniec prosi
„odnośne czynniki'’ o zlikwi­
dowanie baru „Przy Ełoniach"
na ul. Manifestu Lipcowego 25.
Okoliczni mieszkańcy naraże­
ni są bowiem, na zaczepki pi­
jaków, a młodzież z pobliskich
internatów czy uczelni jest
często świadkiem niezbyt bu­
dujących scen.

Wszyscy natomiast z radoś­
cią powitaliby utworzenie w

lokalu baru „Przy Błoniach"
nieco spokojniejszej placówki
gastronomicznej, jak jadłodaj­
nia czy bar mleczny, (bk)

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, komfortowe, w oko­
licy ul. Waryńskiego, — na

dwa pokoje z kuchnią —

komfortowe. Oferty 5521 —

..Prasa” Kraków, Rynek 46.

KRYNICA — zamienię po­
kój , kuchnię, przedpokój,
duże, słoneczne (centrum,
I p.), na podobne w Krako­
wie. Oferty 5601 „Prasa"
Kraków Rynek 46.

Letniska

WYNAJME pokoje słonecz.
ne, na sezon letni, po przy­
stępnej cenie. Rabka-Zdrój
— Zakopiańska 13 — Smo-
luchowska. 5573-g

Zguby

MIODUSZEWSKI Zbigniew
1 Mioduszewska Gertruda,

zam. Ustka, zniszczyli
legitymację służbową wy­
daną przez Ośrodek Spe­
cjalistów Morskich — Ust­
ka. 5537-g

Wandą godz. 16. 18. 20 „Był sobió

król”. Sztuka godz. 16, 18 20 ,,N {do­
kończoną opowieść”. — Młoda Gwardia

godz. 15.30, 17 45. 20 00 „Ro Escon-
dido”. Stal godz 16. 18. 20 „Upadek
Emiratu". Świt godz. 16. 18, 20 „Kre­
wni", Związkowiec godz 17 i 19 „Re­
krut Bum", Chemik godz 19 „Mały u-

ciekimer”. Kultura godz 20 „Był sobił

kiól".

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, (Plac Szczepański 4) „Wystawa
wiosenna ZPAP".

Muzeum Lenina (Topolowa 5) — M

godz, 11 do 18 Dla wycieczek wyświe­
tlane są filmy. ,

Wystawa Historii Wawelu godz. 9—

14.30.
Muzeum Etnograficzne (Plac Woln:ca).

Sztuka w stroju ludowym.

pogotowie Milicyjne tel 333-33

Straż Pożarną teł 0-8.

Pogotowie Ratunkowa, ul Siemiradz­
kiego I. Tel. 0-9.

Dyżur chirurgiczny: Ił Klmika Chirur­
giczna, ul. Kopernika 21. ,

Dyżur położniczy: II Klinika Położnic­
twa i Chorób Kobiecych, ul. Prądnicka
37.

DY2URY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Rakowic­
ka 12, Krakowska 1, Plac Wolności;
p’a&.;Boh. Getta, Senatorska 5, Grze­

górzecka 9.

KADIO
NA PIĄTEK 4 MAJA:

Godz. 16.00: Polki i walce Straussa.

16.30: Transmisja z zakończenia 3 eta­
pu IX Wyścigu Pokoju 17.45: Dzien­
nik. 18.00: „Słowa trudne” — tel. —

18.10: Piosenka tygodnia. 18.15: W.a-

domości. 18.20: Aud. młodzieżowa. —

19.00: Muzyka i aktualności. 19.30: Re­
portaż literacki. 19.45: Koncert. 20.05:

Utwory Paganiniego i Saiasatego. 20.25:

Dyskusja przed mikrofonem. — 20.45:

„Z melodią I piosenką przez świat”. —

21.30: Z kraju i ze świata. — 22 00:

Kronika sportowa. 22.15: Koncert, -y
23 50: Wiadomości.

NA SOBOTĘ 5 MAJA:
Godz. 5 .20: Gimnastyka 5 30: Wiado­

mości. 5.45: Kalendarz. 5.50: P-ogram.
. 5 .55:. Piosenki. 6 30: Dziennik 6.40:
Koncert. 7.45: Muzyka ludowa. — 8.00:

Stan pogody i wiadomości. 9.00’ Pio­
senka tygodnia. 9.05: Program 12.10:

Przegląd prasy. 12 25: Aud. dla wsi. —

12.40: Aud. szkolna 14.05; Informacje.
14 10: „U przyjaciół”.

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELOPOLE 1. tel. 542-52

M—7—8874

Ścinki Jedwabne
Cena zł 46.— za 100 kg

do dalszej produkcji lub do uszczelniania
okien w nowych budowlach miejskich i

wiejskich — poleca

WOJEWÓDZKA ZBIORNICA

Przemysłowych Surowców Wtórnych
KRAKÓW, ul. MIKOŁAJSKA nr 4

telefony nr 572-25, 224-80 .

____________________________________

K. 1537

NOWAK Eugeniusz, zam.

w Nowej Hucie, zgubił le­
gitymację Związku Zawo.
dowego nr 380672.

BAGIŃSKI Józef, zam. w

Nowej Hucie, zgubił legi­
tymację Związku Zawodo­
wego nr 008008. 5569-g

Różne

ZAMIENIĘ SHL na meto-

cykl z przyczepką. Oferty
5590 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46,

TELEGRAM?

Krakowskie Zakłady Gastronomiczne »Zachód«

uruchomiły
i. lokale sezonowe:

: Restaurację „PAWILON"
w Lesle Wolskim (polana Lea)

Bufet „J0RDAN0WKA"
w Parku Jordana

BBB9BBKBBBBBBBBBBBBBBBEBBBBBBBWBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBEDBZ
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Popisowa jazda kolarzy NRD

rozpoczęła się zaciekła rywalizacja.

Taktyka „piętq achillesowq“
drużyny polskiej na II etapie IX Wyścigu Pokoju
Chłopcy ze słonecznej Italii
narzekają na pecha

(od naszego specjalnego wysłannika)

D ODOBNIE jak przed rokiem Taeve Schur pierwszy
I przejechał w Łodzi linię mety, wygrywając drugi etap
Wyścigu Pokoju.

Wbrew przewidywaniom niektórych miłośników kolar­
stwa. że walka na tym odcinku będzie mało ciekawa, już
od startu

prezentanci gubią się czasem

w poczynaniach ofensywnych,
popełniając niejednokrotnie
błędy taktyczne. Taktyka jest
nadal „pięta achillesową** na­
szych kolarzy. Trudno jednak
na ten temat coś stanowczego
powiedzieć. Bądź co bądź je­
steśmy jeszcze wciąż w po­
czątkowej fazie wyścigu. Cze­
kają nas jeszcze długie i trud­
ne etapy, a na tych nasi ko­
larze czuć się będą silniejsi.

(M. B.)

Jak dotychczas najle­
piej z Polaków „krę­
ci" Bugałski, który po
2 etapach sklasyfiko­
wany jest na 11

miejscu.

KOLARZE inicjowali liczne
Ucieczki, pi-zv n7vni nrvm

wiedli tu
ZSRR i Rumunii. W inicjowa­
niu ucieczek dużą aktywność

przy czym prym
zawodnicy NRD,

Mówi

Schur...

T AEVE SCHUR. odniósł swe

* trzecie zwycięstwo etapowe
w Wyścigach Pokoju. Uśmiech­
nięty Taeve nic nie robi sobie
z tego, źe dopiero co zsiadł z

roweru, uwija się po boisku
dzieląc się wrażeniami z walki
na trasie.

Jechałem z myślą o

drużynie — powiedział nam

Schur, „Pragnieniem moim

było przede wszystkim po­
prawienie lokaty naszego
'kolektywu i poderwanie ko­
legów do ambitnej jazdy.
Ogarniała mnie myśl wy­
grania etapu, ale ani przez
chwilę nie przypuszcza­
łem, że uda mi się tak
łatwo powtórzyć zeszło­
roczny sukces. Na trasie
'było ciężko, wlał silny
przeciwny wiatr, a gdy
słońce zakryły chmury zro­
biło się nawet zimno. Mi­
mo to czułem się wyśmie­
nicie, nie przeżywałem ża­
dnego kryzysu i chyba
mógłbym jeszcze pojechać
ładnych kilkadziesiąt kilo­
metrów dalej. Słowem by­
łem w doskonałe! dyspo­
zycji."

1

◄•<◄

◄

■<◄
-<◄

•i

■4
>4◄
◄

◄◄

wykazał również Staszek Kró­
lak któremu jednak na ostat­
nich kilometrach przed metą
zabrakło sił na uzyskanie lep­
szego miejsca.

*

D RZEBIEG drugiego etapu
jeszcze raz potwierdził, źe

w wyścigu obok innych dużą
rolę odgrywają umiejętności
taktyczne. Zademonstrował je
w całej pełni Schur (NRD) u-

miejętnie kierujący początko­
wo pościgiem za czołówką, a

następnie przerywając pierw­
szy linię mety w Łodzi.

1U IE do wszystkich jednak u-

śmiechnęło się szczęście.
Dużo na ten temat mógłby po­
wiedzieć Włoch Bruni, który
tym razem miał wybitnego
pecha. W’krótce po starcie „zła­
pał** defekt gumy, a tuż pod
Łowiczem zawadził o krawęż-
niłj chodnika i spadła mu dęt­
ka z koła roweru. Wypadek
ten przesądził o losach i dale­
kim miejscu leadera wyścigu.

*

P OLACY" pojechali na dru­
gim etapie znacznie lepiej,

niż w dniu poprzednim. Co

prawda jadącemu w czołówce
Królakowi zabrakło sił na o-

stateczny finisz, tym niemniej
w czołowej grupie zawodni­
ków, którzy przyjechali pierw­
si do Łodzi, znalazło się aż 3

naszych reprezentantów, a to:

Bugałski, Więckowski i Ko­
walski. Dzięki nim zajęliśmy
na drugim etapie piąte miejsce
w klasyfikacji drużynowej.
Wydaje się jednak, że nasi re-

Oddala mu szklankę i uśmiechnęła się.
'

— Już mi lepiej — powiedziała. — Ale co zro­
bimy dalej?.

Spojrzała na Jappa, ale inspektor potrząsnął
głową.

— Jestem na urlopie, proszę j>ani. Po prostu
przyjechałem tu, by przysłużyć się staremu przyja­
cielowi, to wszystko. Tą sprawą zajmuje się tutej­
sza policja.

Spojrzała na Poirota.
— A pan Poirot jest szefem tutejszej policji?

i — Ja jestem tylko zwykłym, skromnym doradcą.
•— Panie Poirot — spytała Nick — czy nie mogli­

byśmy zatuszować tej całej sprawy?
— Czy pani sobie tego życzy, mademoiselle? '

v — Tak. Ostatecznie ja jestem tu najbardziej zain­
teresowana. A teraz nie będzie już przecież nikt

czyhał na moje życie.
— To prawda. Nikt już nie będzie teraz na panią

napadał.
— Pan może myśli o Madzi Nic przecież jej już

nie wskrzesi. Jeżeli to się opublikuje, Fryderyka
będzie miała straszne przykrości. A przecież ona na

to nie zasługuje.
i — Powiada pani, że ona na to nie zasługuje? *

— Naturalnie, że nie. Mówiłam panu od początku,
źe miała okropnego męża. Sam pan się dziś przeko­
nał, co to za człowiek No cóż, już nie żyje. Niechaj
się na tym sprawa zakończy. Niech policja dalej
szuka człowieka, który zabił Madzię. Nie znajdą go
j tyle. ...

— A więc o to pani chodzi mademoiselle? O zatu­
szowanie wszystkiego?

— O tak! Bardzo pana o to proszę".
Poirot spojrzał powoli po wszystkich twarzach.
— A co państwo powiadają?
Każdy z obecnych wypowiedział się po kolei.

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Wyniki II etapu
IX Wyścigu Pokoju

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

1. Schur (NRD) 3.33.28
2. Klewcow (ZSRR) 3.33.28
3. Borra (Belgia) 3.33.28
4. Dumitrescu (Rumunia)
5. Brinkmann (NRF)
6. Van der Hoft (Holandia)
7. Ruwet (Belgia)
8. Ramagnoli (Wł.)
9. Kriuczkow (ZSRR)

10. Lueder (NRD) wszyscy
ten sam czas 3.33.28

13. Bugałski (Polska)
KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

1. NRD
2. ZSRR
3. Belgia
4. Holandia

10.41.25
10.44.01
10.44.02
10.44.25

10.40.24
10.40.24
10.40.24
10.40.14

5. Polska ten sam czas

6. Anglia
7. Francja
8. NRF
9. Włochy

10. Bułgaria
11. Dania
12. Pol. Francuska 10.47.13
13. Rumunia
14. Austria
15. Szwajcaria
16. Finlandia
17. Jugosławia
18. CSR
19. Szwecja

20. Węgry
21. Norwegia
22. Luksemburg
23. Egipt
24. Albania

10 47.40
10 48.32
10 53.26
10 54.44
10 55.20
10 56.27
10.56.52
11 03.00
11 03.00
11 03.39
11 37.28
12.07.07

Wyniki po II etapach
KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

1. Cestari (Włochy) 6.12.04
2. Schur (NRD) 6.12.27
3. Dumitrescu(Rum.) 6,12.53
4. Dimoy (Bułgaria) 6.12.52
5. Kłewcow (ZSRR) 6.12.57
6. Brinkmann (NRF) 6.13.27
7. Ruwet (Belgia) 6.13.27
8. Ramagnoli (Wł.) 6.13.27
9. Lueder (NRD) 6.13.27

10. Braspenninx (Hol.)
6.13.27

11. Bugałski (Polska) 6.13.27

Agata Christie

14. Kowalski
17. Więckowski

6 13.27
6.13.27

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

1. NRD 18.40.21
2. ZSRR 18.40.21
3. Belgia 18.40.21
4. Holandia 18.40.21
5. Polska 18.40.21
6. Anglia 18.40.21
7. NRF 18.40.22
8. Francja 18.41.25
9. Włochy 18.41.38

10. Bułgaria 18.43.25

OjL Samotnym
DomaJ1

— Ja się zgadzam — powiedziałem, gdy wzrok
Poirota spoczął na mnie.

— I ja — dodał Lazanis.
— To najlepsze wyjście — powiedział Challenger.
— Zapomnijmy wszyscy o tym, co miało miejsce

w tym pokoju — brzmiała stanowcza wypowiedź
pana Crofta. ‘

— Nie dziwię’się, źe pan tak mówi — zaśmiał się
Japp.

— Niech pani się nie mści na mnie, kochana —

zaszlochala pani Croft, patrząc ze strachem ńa Nick,
która spoglądała na nią złym wzrokiem.

— Ellen?
— Ja i William nic nie powiemy. Im mniej się

mówi, tym lepiej.
— A pan, panie Vyse?
— Takiej sprawy nie wolno tuszować — powie­

dział Charles Vyse. — Wszystkie fakty muszą być
podane do wiadomości odpowiednim czynnikom.

— Charles! — krzyknęła Nick.
— Przykro mi, moja droga. Ale ja patrzę na to z

punktu widzenia prawniczego,
Poirot roześmiał się nagle.
— A więc siedem głosów za i jeden przeciw, A

nasz dobry Japp zachowuje neutralność.
— Jestem na urlopie ■— uśmiechnął się Japp. •—

Nie liczę sieu

ęy#osoc</
na mecie

w Łodzi
| Trener ZSSR, Szelesniew:
f —Klewcowma27latiw
I' roku ub. w Wyścigu Po-
| koju nie startował. Dla
| mnie nie jest żadną rewe-

| lacją. U nas wszysny są
1 równi i jutro ktoś inny
| może zająć dzisiejsze miej-
| sce Klewcowa... Jestem za-
| chwycony Włochami.

ś Bruni:
| — Miałem o 2 defekty za

| dużo. Etap krótki, jaki
| lubię. Martwię się o rękę
| Guglielmani...
| 1 Guglielmani (pokazując
| zalep:oną plastrami rękę):
| — To trzecia kraksa w

l moje, niedldgiej karierze.
| Na szosie tłok. Dziś się nam

| n.e wiodło.
| Dumitrescu (rozpromie-
! niony):
I — Sukcesy Rumunii na

| szosie były przebrzmiałą

legendą naszego sportu. |
Niculescu opowiadał mi, że |
kiedyś, przed 7 laty wal- |

czyliśmy o prymat w Tour |
de Pologne. Potem przyszły |

złe lata Nareszcie idzie nam |

lepiej. Trenowaliśmy w |

tym roku szalenie... W na- =

szym zespole nie ma jesz- =

cze zmęczonyh.
Królak (w kiepskim hu- §

morze): |
— Naharowałem s;ę i ma- |

lo co z tego wyszło. Za- |
brakło mi sił na ostatnich |
km. Cale szczęście, że |
Więckowski i Bugałski zna- |
leźli się w czołówce. =

Trener Kapiak (przy |
kolacji w Grand hotelu): |

— Nie jest źle. Sprint się |
skończył, teraz rozpocznie |
się prawdziwy wyścig. |
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Szóstka kolarzy
Włoch w komplecie.
Ilu z nich dojedzie
do mety? Który bę­

dzie najlepszy?

Ssatkarze

i przegrali
z Moskwą
dopiero po 5 setach
D RZEDOSTATNI dzień mię-
T dzynarodowego turnieju
siatkówki mężczyzn w Krako­
wie dostarczył nie lada emocji
Odnosi się to oczywiście dc
pierwszego spotkania, w któ­
rym przeciwko drużynie Mo­
skwy stanęli siatkarze Buda­
pesztu. Pierwsze dwa sety,
zgodnie z przewidywaniami,
wygrywa drużyna radziecka do
3 i do 4. Trzeci set jest zacięty.
Niespodziewanie dla wszyst­
kich gra się wyrównuje i re­
prezentacja Budapesztu wy­
grywa tego seta dzięki dosko­
nałej obronie 15:13. Świetna
passa Budapesztu trwa i w na­
stępnym secie. Rosjanie robią

— Siedem głosów za. Tylko pan Vyse sprzeciwia
się w imieniu praworządności. Wie pan, panie Vyse,
jest pan człowiekiem z charakterem.

Vyse wzruszył ramionami.
“. Sprawa jest zupełnie jasna, Pozostaje nam tylko
jedno wyjście.

— O tak. Pan jest człowiekiem uczciwym. Eh
hien... ja też przyłączam się do obrońców praworzą­
dności. Ja też jestem za tym, by prawda wyszła
na jaw.

— Panie Poirot! — krzyknęła Nick.
— Mademoiselle, pani sama wciągnęła mnie w tę

sprawę. Zająłem się nią wyłącznie na pani życzenie.
Nie może mnie pani teraz zmuszać do milczenia. —

Podniósł groźnie paląc do góry, swoim charaktery­
stycznym ruchem.

— Siadajcie państwo... wszyscy! Powiem wam całą
prawdę.

Siedliśmy posłusznie, speszeni jego stanowczą
postawą.

— Mam przed sobą listę osób związanych w ja­
kiś |posób ze zbrodnią, jaka tu miała miejsce. — U-

szeregowałem je według liter alfabetu, od A. do J..
J. oznaczało osobę nieznaną, związaną ze zbrodnią
poprzez jedną ze znanych osób na liście. Do dzisiej­
szego wieczoru nie wiedziałem, kim. jest J., ale by­
łem pewien, że osoba taka istnieje. Wypadki, jakie
miały miejsce przed chwilą, potwierdziły słuszność

mojej hipotezy
Jednak wczoraj zorientowałem się nagle, że po­

pełniam jeden wielki błąd. Po prostu pominąłem je­
dną osobę. Wobec tego dodałem do mojej listy jesz­
cze jedną literę, literę K.

— Jeszcze jedną nieznaną osobę? — spytał Vyse z

lekką ironię.,
‘'(Ciąg dalszy'nastąpi).

Budapesztu
jak z nut44

zmiany w swym składzie, lecz
niewiele to pomaga i przegry­
wają 16:14. Początek piątego
seta zapowiada łatwo zwycię­
stwo Budapesztu, który pro­
wadzi 5.1. Drużyna moskiew­
ska konsoliduje się jednak i
wyrównuje. Końcówka należy
już do Rosjan, którzy górują
nad przeciwnikiem technicznie
i taktycznie. Mimo zaciętej
i ambitnej gry Węgrów set

kończy się ich porażką 8:15.
Tak więc o zwycięstwie w

turnieju krakowskim zadecy­
duje ostatni dzień, w którym
Moskwa grać będzie z Pragą.

Przed następnym meczem rozma­
wiamy ze znanym sędz'ą trrędzy-
narodowym inż. Janem Janowskim.

Twierdzi on, źe poziom turnieju
jest słabszy niż się ogólnie spo­
dziewano. Drużyny Pragi 1 Moskwy
górują nad swymi przeciwnikami
wyraźnie. Jego zdaniem zwycięży
Praga, chociaż moskwiczanie mogą

być groźni. Wszystko zależy jednak
od tego, czy Rosjanie w meczu z

Pragą poprawią grę w polu i usuną

błędy przy blokowaniu.

Następny mecz pomiędzy
reprezentacjami Warszawy i
Krakowa stał na bardzo sła­
bym poziomie. Obydwie dru­
żyny grały chaotycznie i bez
planu. Zwyciężyli lepsi w ata­
ku reprezentanci Warszawy 3.0.
W sumie jednak mecz nie był
ciekawy i w 3 secie hala Gwar­
dii świeciła już pustkami.

f.T T ..)

W turnieju siatkówki
kobiet, który odbywa
się w Szczecinie, fa­
worytami tak jak w

Krakowie są repr,
Moskwy i Pragi.-''


